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Prezydent RP. odwiedził Łódź 
Urocz'Yste zakończenie I-go Kursu Centralnej Szkoły PZPR - w obecności 
Przewodniczącego Komitetu Centralnego PZPR tow. Bolesla wa Bieruta 

i członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Jakuba Bermana 
,„.„,:,::r:w;i I Zrozumieliśmy rolę_. "Partii w przewodniczący KC PZPR tow. Heknówku oraz absolwenci kur 

}\<'>: walce o nowy ust:oJ s;:-ołecz- Bolesław Bierut - życząc absol su. ;Im ny; w walce o przebud!Y:.vę wentom, by nie zasklepia!! się Mile wspornnien!e pozostawią 
,,,,,,,,, · .0wi ;Im. w zdobytej wiedzy, by ją po· po sobie absciwenci kursu wśrćd 

Zapał, z jakim przema·k:ał gł~biali i przekazywalil lnnyrn. dzieci RTPD. Z dobrowolnyc~1 
młody aktywis+J. patv„erdzal Przemówienie tow. Bolesława skl:adek ufundowali oni r.adioa· 
słowa tow. Bieruta widoieią- Bieruta zebran: nagrodzili długo parat wraz z dworna glośnikarn: 
ce nad stołem prezydialnym. niemilknącymi oklaskami i o· - przekazując to wszystko dla 

„Na&ze pokole.t'.e "'.-i• U w krzykami. Sa'.a zatrzęsl.a s'ę od Dornu Dziecka RTPD. Serdecz-

l 
7ycie m:"rzen~e w ,rJn :••1-olt>n skandowanych okrzykćw: B1e- nie podziękowali •przedstawiciele 
1ewolucJonistow polskich -- rut Bie·rut Bie-ruU młodzieży of!arod.awcCJlffi. . 
7.buduje Polskę So<:.i11.1is•.yczną. Tow. Bud'zyńska w swym prze Na zakończenie uroczystości/ 

Koszmar fabrykantów broni. * * * . . mówieniu podk.reślila obow: ązkl odbyła się wspólna kolacja. 
Trudno op~ać entuz~zrn, ~ kadry partyjne~ do której obec- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ki zapanował n.a sa'.:i z chwilą nie zaliczają się absolwenci 
pojawienia się tow. Bieruta p!erwszego kursu PZPR. Na'.e· 
tow. Bermana i pozostałych to: ży być zawsze w najściślejszym 
warzyszy z kierownictwa nasze] kontakcie z masarni, bo tylko 

Moskwa w przededniu Swięta Zwycięstwa 
Partii. Sala wstaje _ huczą przez taki ścisły kontakt można Moskwa (PAP). Stolica masowe zabawy ludowe, pod- się w niedzielę wieczorem tra 
oklaski. Rozbrzm'ewa pieśń „Mię się wiele rn1uczyć. ZSRR i cały Związek Radziec czas których na dzies1ątkucn dycyjny bal młod2teźy. Tys.ą­

ki wjta Dzień Zwyci~stwa w zaimprow:.zowanych estra:l wy ce miesz.kańców Mo~ICW'Y :r.w1e 
dzynarodówki". Po przernów!eniu tow. Budzyń podniosłym : radosnym nastro stępowały zespoły arty~tyczn<!, dzają Muzeum Arm~i Czerw{'!-

Uroczystość zagaił kierownik skiej oraz przemówieniu przed- ju. We wszystkich przedsię- orkiestry, śpiewacy„ recytato- nej, oglądając pamiątki i tro· 
Dz'alu Naukowego Szkoły Cen· stawide'a -absolwentów zakoń- biorstwach, instytucjach, u- rzy, a także bohaterowie Zwią fea z ostatniej wojny. Szcze-' 
tralnej tow. Berler. W prez·y· czyła się część oficjalna uroczy czelniach odbywają się już od ku Ra.dzieckiego, uczestnicy gólną uwagę zwraca zawieszo 
d'urn zasiedli: 'Przewodrr'czący stośc'.. kilku dni uroczyste akademie, bitwy s\alingradzkiej I sztur- ny na centralnym miejscu 
Komitetu Centr.a\nego PZPR - * • * referaty i pogada!lk:, poświę- mu na Berlin, dzielący się ze czerwony sztandar zwyc:ęstwa 
tow. Bo!eslaw Bierut, członek Niezwykle imponująco wypa· cone czwartej rocznicy zwy- zgromadzonymi tłumami swy 
Biura Politycznego KC PZPR dla część artystyczna uroczy- cięstwa nad hitleryz.mem. mi wspomnie.1iam: •vJjen'ly- zatknięty przed 4 laty przez 
tow. Jakub Berman, członek KC stości - w której wystąpili wy w niedzielę we wszystk'ch mi. żołnierzy radzieckich nad ber 

Przewcdr.iczą.cy KC PZPR· PZPR kierown:k Wydziału Szko chowankowie Dornu Dziecka w parkach Moskwy odbywały się W Parku Izmailsk.im odbył lińskim Reichstagiem. 
tow. Bolesław Bierut lenia Partyjnego tow. Ola Ko- -------------------------• zlowska, kierownik Wydziału 

w dniu wczorajszym w Ce~ Historycznego KC PZPR tow. Rozwo· 1· os· w1·a1y· ,. kultury narodowe1· tralnej Sz.kole PZPR w Łodzi Tadeusz Daniszewski, członek • 

~f:~:~osi~u~:~c~~~l~~~~;~ ~~p~Z~~~,/s~J1. s~~~::~ow~: . 
aktywu partyjnego Polskiej 1-szy sekretarz KW PZPR tow. - wzmocn• • f tu p k • •. p t p • 
Zje?noczonej Par~ Robotn~~ Wojciechowski. minister Prze· 1en1em ron o OJU I os ę u . 
czeJ. Na ~roczystosć przy~~ti. mysłu Lekkiego tow. E.ugeniusz Ilia Erenburg o Kongresie Paryskim i o polskie01 ofensywie kulturalne"1 przewodniczący Kom:.tetu -:en Stawiński, wojewoda łódzk! ob. 
tr_alnego PZPR t~w. Bole~rnw Piotr Szymanek, przodownice WARSZAWA (PAP) Znako- szeniu dywidend mogą dopro- ki pisarz radziecki powiedział: Jestem szczęśliwy, łe mia• 
Bierut, członek Biura Pohtycz praey tow. tow. U!kowska i Bo mity pisarz radziecki Ilia Eren wadzić do klęski autorów tych - Czytanie to twórczość. lazłem &ię w Warsi:a.wie w 
nego KC PZPR - tow. Jakub recka i inni. burg, przebywający przejaz- marzeń. Rzetelny c:zyteln:k twórczo u- dniach, które naród polski po-
Berman, człone~ KC PZP~, Jako pierwszy _ zabiera głos dem w Wa9lzawie, precyzując IJ::a Erenburg podkreślił też zupełnia treść książki swoim święcił propagandzie w~rtości 
kierownik Wydziału Szkolema swe wrażenia z Kongresu Po- z U2l?laniem znaczenie w!elkiP.j doświadczeniem życiowym, najcenniejszych, tj. propagan· 
Partyjnego tow. Ola Kr.ntow- koju w Paryżu, stw:.erdził m. ofensywy kulturalnej, jaką fantazją i własnym życ:em du dzle postępowej myśli lmlz-
ska, kterown:k Wydziału Hi- in.: prowad7:i. obecnie Polska I.u- chowym. Tworzenie milionów klej I słowa. Nasi polscy przy 
storycznego KC PZPR tow. Ta Byłem świadkiem wielu.wlel dowa. takich czy>telników - to rc:r.- jaciele rozumleją tak samo, 
deusz Daniszewski, czł:mek kich dni Paryża, ale szczegól- O znaczeniu rozwoju kt11tu- szerzanie i kontynuowanie kul jak my, że książka, twórCT.a 
KC PZPR, I-szy sekretarz KŁ n:e wyrył się w mojej parnię- ry i oświaty dla wzmocniP.nia tury narodowej, to wielki myśl i świadomość ludzka są 
PZPR tow. Władysław Dwo- ci wielki wiec na stadionie frontu pokoju ! postępu, wlel wkład w ogólnoludzk! postęp. silniejsze od bomby atomnwej. 
rakowski, I-szy sekretarz KW Buffallo. Po wielu przemówie 
PZPR tow. Wojc1echowski i Iniach usłyszeliśmy jeszcze je-

~!k~~~.p~~~~~~ ri:=~~~~ ~~~!~·~!?:~~~::i~~ Nar ód francuski solidaryzuje się 
~1~~s~!fi~~~!~::e~,~~z:Si 19~0::!~e~e~ ~k~e:n~9~~trze- z wnioskiem Polski W sprawie Hiszpąnii, 
n~kami kursu. Tow. Bierut :n- żenie dla tych, którzy marzą „Humanite" o profrankisłowskiei polityce USA 
teresowal się wynikami Ez.ko- o wojnie. Obecnie jasne jest 
lenia. Jak wynikało z odpo- dla każdego, że jeżeli podże- PARY~ (PAP) Omawiając madzenia ONZ z gru1n1a 1946 
wiedzi uczestników kurs11 - gacze zechcą u'rzeczywistnić projekty amerykańskie c_o d~ r. stwierdzającą, że w czasie 
sz.koła dała :m bardzo wie:e. swoje zam!ary, to wojna skoń ewent:i:ialnego d_opuszcz_enia H1 wojny Franco udz.:ielal pomo-

Trafnie ocemł korzyści, ja- czy się pr:r.ed jej rozpoczęciem szpanu U:a~stowskiej . d,? cy Hitlerowi i Mussol'.-:tiemu. 

poważnym etapem walki z 
podżegaczami wojennymi 1 
służy interesom. demokracji ~ 
pokoju. 

kie słuchacze osiągnęli z nau- Członek Biura Politycznego i wcale nie tak, ja:k sobie te-1 O. N. Z. d12aennik „Humamte Amerykanie - pisze „1' Hu­
ki, tow Skrzyński - rćwni<?ż KC PZPR tow. Jakub Berman go życzą. Nau.ekania o zwięk- przypomina uchwałę Zgro- manite" - dążąc do wznowie-
absolwent zakończonego kur- nia i rozwinięc:!a stosunków Po gen. Clau•u _ 
su. „handlowych" z generałem • 

gen. Koenig ? „Zjechaliśmy się - powie- lTiSA utraci· e Chin Franco, pragną rozbudować dział on - z całej Polski, ale J J po w Hiszpanii sieć lotnisk, lini: 
rep re ze n tu j em y jedno - kolejowych i elektrowni oraz BERLIN CP AP) - Z kół tra.n 
masy pracujące Polski: włók- , b • • , • J • • uzyskać monopol na eksploa- cuskiego zarządu wojskowego 
niarzy, g_órnik~, hutn1~ów, pro UJą UmOCDIC Się W apODll taoJę rtęci 1 u.ranu. donoszą o DIO'Żliwoścl zmiany 
metalowcow 1 ~racuJące Zaniepoko01enie w sferach bryty•1skich i francuskich Stanow! to grożbę dla poko- na stanowisku gubernatora. chłopstwo. Przybyhśmy do ju świata, a przede w.;zys~-
Si ko_~Y jako członk;W:<.?.„ dwu \ LONDYN (PAP) Stany Zjed Japonii do walki konkurencyj przedstawicieli W. Brytanli, kim <ila bezpieczeństwa Fran- strefy francuskiej w Niem• 
partn. Opuszczamy Ją 7.J„dr..a- norzone zamierzają ro.,.poc;:ąć nE:} na rynkach światowych, Francji i Flllpin. Również de- cji. Dlatego też - pisze daiej czech. Podobno nstąplenle o• 
czem ideologicznie, zj~1r..ocze- 1 ta j lit o na których dotąd i'e:m~ze ~a- legat radzlecld w Komisji Da- „Hu~nite" -;-- na~ód fran~us- hecnego gubernatora - gene-
ni dzięki owładnięciu podstaw nowy e P w sw_e po yce ~ I ki solldaryzuJe się z wroos-, . ast łć J 
teoril marksistowsko - leninow I bee JaponiL Juz oddawna c- nuje handel brytyjski. leklego Wscb~u wystąpi! prze kiem Polsk! w sprawie H!szpa rała Koemga m~ n ąp . . esz 
skiej. Zapoznaliśmy się z his- biegają Londyn pogłos:d o a- Pogłoski te mała.zły swe po- ciw wnioskowi amerykanskie- nii, bo wniosek ten jest zgod- cze w ciągu biezącego m1esi'l· 
torią walki międzyna.4oduw~j I me1ykańskich zani'.a:ach cd- twierdzenie w komunikacie mu. ny z zasadami karty ONZ, jest ca. 
klasy robotn:czej, z historią . . . . k• ~. St k ·1 walki rosyjskiej klasy robot- nosme wz.mozerua e „p„, :" Departamentu an:.i, o r~s a-

niczej - z historią WKP tb). japońskiego i dop~~~r,z~ma !::;;k=i:~ no;ej ;:!1~~~~ Premier Józef Cyrankiewicz w Jasienicy Dolnej 
· Uroczyście i wesoło obchodzono Przedstawiciel st. zicdnoczo- na uroczystym zakończeniu Tygodnia Oświaty 

D Z I EN~ ff U T N I K A nych w Komisji Dalekiego Lud Opolszczyzny manifestuje na rzecz upowszechnienia kultury / 
Wschodu wystąpił Już z ołl- "NYSA (PAP) „Obowiązkiem naszym wobec Polski Ludowej l Serdeczną długotrwałą owa­

KATOWICE (PAP) W dniu 8 wykonaniem zobowiązań oszczę cJalną propozycją w sprawie jest jak najszybsze wyrównan1e wiekowego opóźnienia, zl1kwl- cję zgotowała wielotysięczna 
maja br. odbyły się we wszyst· dnośctowych i rozwojem współ· rozszerzenia kompetencji rzą- dowan~e wfekowe~o. zacofania, _kt?re powstały. w Polsce w.sku· rzesza manifestantów premiero. 
ki-ch huta<:h i zakładach pracy, zawodnlctwa pracy. du japońskiego, udziału Japo- tek ucisku obszarnikow i kapital.stow w okresie przedwrzesnlo· . . . 
podległyr.h Centralnemu Zarzą· Podczas uroczystych akade· wym. kiedy rządy sanacyjne i w~zys~lwacze nie tylko nie d~a w1 ~ządu R:ec~yposp.ol.ite! ~ćze 
dowi Przemysłu Hutniczego do rn!i ponad 1.500 jubialów hutni nil w ~lektórych k~nferen- li 0 rozszerzenie i upowszechnlen:e oswiaty, lecz przeciwnie fow: Cyrank1ew1czow1, m1mstro 
roczn€: uroczysto{ci, związ.ane ctwa otrzymał<> premie za 25- cjach i lDlprezach m ędzyna- wszystko robiP, aby lud pracujący trzymać w niewiedzy I cie· w1 oświaty Stanisławowi Skrze· 
z ,,Dn;em Hutnika". 35- i 40-letnią pracę. rodowYch, wł~zenia I JapQnJł mnocie, umacniając V: ten sposób swoje rządy i panowanie'' szewskiemu oraz wicemin'stro-

W sprav.:ozdaniach, złożonych .Po_ akad~rniac,h hutn!CY, zasie· do niektórych układów mię- oświadczył. premier Józef Cy- szczyźnie. wi H. Jabłońskiemu, przybyłym 
podczas akademii przez prz€d· dh li wspolnyc.1 pos1łkow w dzynarodowYch oraz w spra-
stawiciel dyrekcji, rad zakłada swoich z~kładach pr~cy. Pop~lu 

1 ozwoJu japońskiego ha.n- rankiewicz podczas uroczystrgo Uroczystość ta sfała się wspa w towarzystw!e wojewody ślą· 
wych i komitetów PZPR, doko dnie i Wleczór rna1a wypeln:ły we r , zakończenia ogólnopolskiego Ty nialą manifestacją ludności o!w skCY'<ląbrowsklego Jaszczuka I 
nano podsumowania prac, zw1ą· zabawy i festyny w parkach. hut dlu zagranicznego. • godnia Oświaty, Ks!ążki i Pra· l'cznych pov ·Jtów na rze·cz upo sekretarza WK PZPP .., liCatoWl 
zanych z przedterminowym wy·\ niczych, świetli<:acb I ~h Propozycja amerykanska zo-
konaniCJ11 Nanów .i:u:~qych.lzwiauow)lclr. at.ała knt.vcznła nnJrłet.a. mrze.z SY w .ta.Ua~ Do'.n.a.l ra Onol· wszechnian;.' oświat.Y cach - Macłw--
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WALKA 
Cztery lata temu rozeszła ne krwawe ro~rawy z uczci­

slą po świecie radosna Wleść wyroi patriotami, niepohamo­
o zwycięstwie miłujących po- wany wyzysk mas pracują­
kój narodów nad barbarzyń- cych: zamiast upragn'.onego 
cami faszystowskimi. ookoju - nieokiełznaną propa 

Na zawsze pozostan'.e w na- gandę wojny przeciwko Związ 
szej pamięct słoneczny dzień kow! Radzieck'emu i krajom 
majowy: główne place mias·t, demokracji ludowej. 
wypełnione pobrzegi szaleją- Asy Wall Street, utkały pa­
cym z radości thtmem, c ią~- jęczą sieć lichwiarskiego jarz­
nące się w n ieskończoność, sze ma, .:>motując nią coraz bar­
regi uwoln:onych więźniów, dziej kraje Europy Zachodniej 
zdążających po drogach nie- Blisk;ego i Srodkowego WschJ 
mieckich z powrotem do oj- du. Połudn:owo - Wschodniei 
czyzny, czerwone sztandary, Azji i Ameryki Łacińs~lej l 
zatknięte przei; zwycięskich przeistaczając ją w monopr1Ji­
wojowników radzlecldch nad styczne rezerwaty kap!tah1 a-
rozwalonym gniazdem fa- merykańskiego. 
szyzmu... Corai; to nvwe paó.s~wa 

Za:ste, narody miały powód przekształca s:ę w przycz&lki 
do triumfu. Rozpadł się w i bazy przygotowanej przez 
proch rozbójniczy imperializm imperialistów nowej agr;;)SVW­
niemiecki. Zwyc:ęska armia nej wojny. W laboratorhr.h i 
radziecka spełniła do końca fabrykach amerykańsk!ch pi<'­
swą szlachetną misją wyzw?- dukuje s ' ę bomby at.om ·w~ l 
leńczą. inne wyrafinowane ś!'odki ma 
Zdawało by się, że nic już nie sowego zniszczenia. Zmoder­

st :mie na przeszkodz:e z:szcze- hizowany ludobójca ·N postaci 
niu żarEwych nadziei nulio- amerykańskiego członk3 Kan­
nów prostych ludzi, marzą- ~IE.su wrzeszczy na •:11~ .:.ir­
cych o trwałym pokoju, o wol d•·o. doma(lai:>c sie> ~ci ~\\'r•Jo 
ności, o pracy twórczej i ZTIJŚ rządu, aby jak na .iszyb:.:i"lj pu­
nych warukach materialnych. ścił w ruch zakup '. one w zmar 

Niestety, jakże złudne oka- shalEzowanej Europie mięso 
zały s:ę te nadzieje, okrutnię armatnie i jak najszybc.t!j ;;ni 
omylili się ludzie w swych szczył Moskwę. 
przewidywaniach. Tak się przedirtawlają ohyd-
~ejsce zniweczonych agre- ne kulisy sławetnego pak­

sorów niemieckich zajęli inni. t:1 północno - atlantyck:rgo, 
Szaleńcze marzenie o hegemo- który dyplomaci imperialis­
nil światowej, po~rzebane pod tyczni I publicyści p:ly po­
gruzami h:·tlerowskiego Reichu parciu swych zauszników pr&­
odrodziło się 1a oceanem, a wicowo - socjal 'sty•!'mvcn c­
wraz z n'm ożyły również I kreślają mianem „narzędZJa 
złowieszcze widma niedawnej pokoju." 
przeszło1'ci, zagrażające wt!'ą- Od Karty Atlantyckiej do 
ceniem śW:ata w odmęt je;z- paktu atlantyckiego prow;id:d 
cze okropniejszej krwawej woJj haU:ebna droga burżuazyjnej 
ny. Na przestrzeni 4 lat powo- „demokracji" zachodniej! 
jennych, w naszych oczaćh Na szczęście nasz świat po­
depcze się nieustannie T.asady wojenny n!e jest taki, j.łkim 
demokratyczme, uchwa1.one chciałby go widzieć Wlm1ton 
przez cztery mocarstwa sojusz Churchill i jego uczniowie. 
nicze, zasady, które znalazły W grze imperialistów, zm:e­
dobitny wyraz w takich hl5to- rzającej do osłabienia Związ­
rycznych dokumentach, jak ku Radzieckiego, karty Ich z.:i­
Karta Atlahtycka-, uchwały stały pob '.te. Kraj radziecki. 
konferenćji teherańsk'.ej, ~ał- który odegrał decydującą ro~e 
tańskiej, i poczdamskieJ, Karta w rozgrom!en iu hitlerowskiej 
ONZ. Zamiast demok~a•,yzacji machiny wojennej, który 'VV­

i demilitarvzacii Ni·!in'.ec lilZ- bawił Europę z niewoli ni<:!­
członkowuje s·ę ie szt1tcznie m'eck!ej, po wojnie okazał się 
tworząc marionetkowe, reak- jeszcze potężniejszy i jeszcze 
cyjne „państwo" zachodnia- bardziej zespolony. 
niemieck:e, na czele którego ZSRR, który energicznie i 
stoją· niemieccy potentanci fi- nieugięcie broni demokratycz­
nansowo - przemysłowi, reak- nych zasad uchwał krymsk!ch, 

o POKÓJ 
skiego przez Armię Radziecką sumienia. Ludzkość zbyt wiele 
i wkroczyły na drogę budow- wycierpiała w ciągu minio­
nictwa socjalisty<:2:nego. nych lat i wywalczyła sob!e 

w:elkie humanitarne tdee święte prawo Jo pokoJ.i, bez­
marks(z.mu - leninizmu tri- pieczeństwa, wolności, za ce­
umfalnym marszem obiegają nę 11·ezllczonych ofiar, czy­
bezgraniczne przestworza na- nów bohaterskich, za cenę 
szej planety, przenikając do krwi najlepszych swych sy­
na)'!:>ardziej odległych zakąt- nów. Setki mil!onów ludzi pra 
ków. Imię genialnego Stalina cy wszystkich krajów, ras i 
S";ało się sztandarem dla narodowości, którym przewo­
wszystk!ch postepowych, my- dzą komuniści - wierni na­
ślących ludzi, dla ludzi wal- śladowcy Lenina - Stalina -
czących o pokój I demokrację. powstały do obrony bezcen­
Ludzi tych jest wielu, jest ich nych zdob~zy, uzyskanych w 
z każdym dniem coraz wlę- wielkim zwycięstwie sprzed 
cej. Kwiertniowy Kongres czterech lat. 
Obrońców Pokoju w Paryżu i W pamiętnym, uroczystym, 
Pradze ! niebywałe, jeśli idzie dniu 9 maja 1945 roku towa­
o ich skalę t entuzjazm, de- rzysz Stalin, gratulując swym 
monstracje pierwszomajowe rodakom z okazji historyczne-
we wszystkich krajach go zwycięs<twa mówił: 
wszystko to dowiodło, jak „Odtąd nad Europ:\ po-
wielkie i zwarte są międzyna- wiewać będzie wielld 1ztan­
rodowe siły postępu przeciw- dar wolności na:rodów l po­
dz:ałające zamysłom podżega- koju mif)dzy narodami". 
CZ"!! wojennych. Rozwój potężnego m!ędzy-

Leon Posternalr -------Cena istnienia 
Poleglł na polach bitew, 
żołnierze armii wolnołci 
- nie wstaną aby oskarża~. 

Wzięci przez szpic16w z ulicy, 
rozstrzeliwani na miejscu 
- nie wstaną aby się zemści~ 

Zakatowani w kacetach, 
zatratowani w karcerach 
- nie wstaną aby nas sądzić. 

Ziemia zaleczy swe rany, 
miasta płękniej52e wyrosną 
- gdzie są popioły spalonych? 

Kto pojmie wątło§ć i siłę 
okrzyku, który skazaniec 
rzucił przeciwko salwom? 

Za mało naszego życia, 
za mało pamięci naszej 
- odwagi mało w sumienlta. 

Wznosząc świat sprawledliw11ey, 
świat ocalony z zagłady 
zapamiętajmy na zawszea 

N:e trudno zwabić garstką narodowego ruchu obrońców 
dolarów, lub zastraszyć bom- pokoju jest niezawodną gwa­
bami atomowymi burżuazyj- ranoją, że te siowa twórcy 
nych I pseudo - socjalist~z- wielkiego zwyciestwa, wodza, 
nych politykierów. Ale naro- nauczyciela i przyjaciela mas - że po to zginęli tamci 
dów zastraszyć nie moźna, tak I pracujących wciela s!ę w ty- - bohaterowie i tcb6i:z• 
sarno, jak nie można kupić :eh cle. - abyśmy my mogli zyć.: 
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Ogólnonarodowa ofensywa przeciwko analfabetyzmowi 
"Izwiestia" o ,,Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy" w Polsce 

MOSKWA (PAP) „Izwiestia' czenie się wydatków na oświa świadczą o tym, że plan rzą- J ofensywa przeciwko analfabe­
w obszernej · korespondencji tę w Polsce burżuazyjnej. dowy w dziedzinie dalszej roz tyzmowi - kończy dziennik -
własnej z WarszaWY pióra Ja- Całkiem odmiennie - pi$zą budowy sieci kursów dla li- stanowi nowy wkład demo­
rowoJa, poświęconej „Tygod- „Izwiest!a" - wygląaa aytu- kw!dacjl analfabetyzmu zosta- kracji ludowej w Polsce w 
nlowl Oświaty, Itsiążkl t Pra- acja obecnie, gdy władzę prze nie znacznie przekroczony. dzieło podn!esienia kultury na 
sy" w Polsce, stwierdzają, że jął w swoje ręce lud. O ogrom Ogólnonarodowa generalna wyższy poziom. 
walka podjęta przez demokra- nym rozmachu budownictwa 
tyc.żny rz~ Polski Ludowej z szkół, o postępie szkolnictwa Nare.1zcle na .§UiOi'" mieiscr-!! 
a.na.lfabetyzmem. żałosną spuś powszechnego, o rozwoju sie- G Cl " I Mn tors" 
cizną dawnego ustroju obszar- ci nauczania wyższego, świad- en. ay - prezesem „u ·~nera 
niczo kapitalistycznego, nabra czą choc!ażby nieustannie ros- BERLIN (PAP) Prasa bcr· j zuje generała Clay' a jako czło 
la obe~nle eharakteru pow- nące wydatki na oświatę, sta- lińska cyt~je artyk~ł dziennika wieka porywczego, ner~o~ego 
szechnego. nowiące w roku bieżącym 16,4 angielskiego ,,Daily Express'•., i wy~uchowego! ~tóry nieJed~o 

Dziennik przytacza sżereg proc. budżetu państwoweg-o. który piszą.c o gubernatorze krotme mrnł JUZ ost;e . scysJe 
cyfr, !lustrujących opłakany Wskazując na Wielką pracę, a.meryka.ńsldm w Niemczech, ge z gubernatorem brytnskim ge-

µera.le Clay•u stwierdZa., tż ma ~erałcm Robertsonem, wykazu­
stan oświaty w Polsce przP.d- dokonaną przez Rząd Polski on obj!łć po powrocie do Stanów .Ją~ym wobec sweg~ amerykań· 
wrześniowej, zastraszający a- Ludowej w dziedzinie l:kwida Zjednoczonych prezesurę koncer s~1e'?o pnrt~era dnze opanowa­
'"lalfabetyzm nawet w wielklch cji analfabetyzmu „Izwiestia" nu samochodowego „General Mo Dll' 1 spok6J. 
ośrodkach przemysłowych, nie stwierdzają, że dotychczasowe tors'' Tylko przez opór i niecierplt. 

• •• , 1 wość generała. Ola.y' a - stwler 
mówiąc już o ws!, ciągłe kur- wyn:ki Tygodn:a Oświaty „Da1ly Exprese charaktery dzn. dziennik angielski _ nie 

cyjni generałow'e i polityczn! poczdamskich i Karty ONZ - -----------------------------------­ można było znalełć dotychczas 
rozwi1p'lania kryzysu berli~skie 
go, W czasie ohrad, które to­
czyły się we wrz<>śniu ub. r. nad 
t ą. i1prnwą gen. Clay przeeiwsta 
wił ~ię prowadzeniu dalnych 
pertraktaeji. rzucił ołówek na 
Rtół i opuścił :i:ebraoie. 

awanturnicy, wczoraj jeszcze I stoi jako przeszkoda do poko­
wiernle służący Hitlerowi. nania na drodze agresji im-

Zamiast równouprawntenta perialistycznych. Wokół Związ 
narodów prowadti się brutal- ku Radzieckiego zespoliły ąię 
ną polltykę dyktatu, interwen-, młode demokracje ludowe Eu­
cji zbroinej, kolonialnych gra- ropy środkowej i południowo­
bieży, Zamiast wolności de- wschodniej, które zostały wy­
mokratycznych W:dzimy okrut zwolone z jarzma faszystow-

Fatalna gospodarko rządu Labour Party 
Gwałtowny wzrost bezrobocia w Walii 

LONDYN (PAP) ...... Na do- legację, która wraz z posłami 
rocznej konferencji Związku okręgów walijskich m'l udać 
Górników Południowej Italii się do ~nistra gosipod.'lrki 
postanowiono !nterweniować Crippsa z memorandum, przed 
u rządu w uirawie gwałtow- staw:ającym fatalną sytuację 

nego wzrostu bezrobocia w robotników. 
tym okręgu. Na konferencji wysunlęt.o 

Jak wykaz.ują dane oficja!- żądanie przyznania górnikom 
ne, w Południowej Walii jest 14-dniowego płatnego urlopu 
obecnie ponad 40 tysięcy bez- na rok. Górnicy brytyjscy ko­
robotnych, · nystali jedynie z '1 dni nrło-

Górn.icy walijscy wybrali de pn room:e. 
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Daleko od Moskwy 
Były to nowe rysy i z początku wydawały się Topolo­

wowi nieprzyjemne i draźniły go bardzo: obecnie zaś 
występowały wciąż wyraźniej w charakterze młodego 
inżyniera. Stary pamiętał, jak pewien czas Kowszow ci­
skał się i rwał na front, t!łm gdZ:e jest najtrudniej i naj­
niebezpieczniej, jednakże zrozumi!łł wkrótce, że i tutaj 
toczy się walka o nowy projekt rurociągu, co jest rów­
nież zadMiem frontowym, Skoro tylko znalazł swoje 
miejsce w tej walce, natychmiast charakter jego skry­
stalizował się. Dlatego też Aleksy Kowszow jest w pracy 
nienasycony i w każdym najgłupszym wykresie widzi 
państwową sprawę. Dlatego też jest tak niemiłosiernie 
wymagający nie tylko dla siebie, ale i dla innych, jest 
po prostu szorstki, surowy, aż staje się nietaktowny. 
Kiedy robi podwładnym wymówkę, to z ironią, ażeby 
silniejsze wywierała wrażenie. Ten młody człowiek lubi 
krytykę: jest nieomal zadowolony, gdy dostaje od Bat­
manowa lub Beridzego burę i nawet przechwala się. że 
porządnie oberwał. Pewnego razu powiedział z przeko­
nanięm: „Najbardziej skuteczną i najlepszą nauką w ży­
ciu - jest raz.sądne besztanie lub urąganie mądrego 
zwierzchnika", 

Pracuje - z upojeniem. Obowiązki jego są bardzo 
liczne 1 wypełi::.!::. jo. )'.1"'7. wytchnienia. Pietia Gudkin ma 
7arie: inżynie· Kowszow n:inrawdę nrawie oduczył się 

Nieugięta postawa ludu h·szpańskiego 
w zmagan~ach o wolność i demokrację 

Tow. Galle-cz,onek KP Hiszpanii we Wrocławiu 
WROCŁAW (PAP) Młodzież I również przedstawiciele Partii kom" i młodzieży polskiej za 

wrocławska i „dąbrowszczacy· • i świata nauki. niesienie pomocy więźn 'om i 
zorg~iz~wali w sal! . ko~e- Podczas spotkaU:a tow. Gal- ofiarom faszystowskiego terra 
rencyJneJ Urzędu WoJewodz- le witany entuzjastycznie ruN. a za.kon'czenle przywo· dca 

--Kobietv f ancusl1e 
w IV rocznicę zw, dędwa 

kiego spotkanie z tow. Galle, ' . 
członkiem Biura Politycznego P:zez zgro~adzon~ch, o~i~ał anłyfuzystowsklej młodzieży 
Komunist. Partii His~panii, niezwykle mteresuJące h1S.O- hłszpańsk:eJ zapewnił zebra­
członk·em egzekutywy SFMD ~e w~lk ~ł~ych party~~= nyeb, ie mlodzlcż robotnicza 
i sekretanem generalnym zj-:?d tow h .szpanskich prz~c!w jego kraJu walrizyć będzie o 

. . . szystom frank:Stowsk1m, pod-

PARYŻ (PAP) - Z okaiji 
czwattej rocznicy zwycięstwa 

nad hitferyzmem M:ędzynaro­

dowa Demokratyczna Fede­
racja Kobiet zorgani.Y~~n pod 
pomnikiem Joanny O' Arc ma 
nifestację połączoną z uczcze­
niem pam:ęcl zamordowanej 
w Oświęeim:u bohaterki fran• 
cusklego ruchu oporu Da.nlelle 
Casanowa. 

noczonej młodZJezy socrJalis- kreślając dobitnie jedność ca- womość l ustrój republikań-
tyc.z~ej . Hiszpan!!, któ Y w lego narodu w nieustępliwych skL 

pr~iezdz:e zaba"'.'1ł kilka go- zmaganiach 0 wolność i demo- Przemówienie tow. Galle 
dzm we Wrocław.u. przerywane było okrzykami, 

W spotkaniu· z Przedstawi- krację. wznoszonymi na cześć Komu-
cielem walczącej o wyzwole- Galle z całą serdecznością nistycznej Parwi Hisz.pani: i 
nie spod reżimu frankistow- podz:ękował w !mieniu ludu I bohaterskiej rewolucjoniS·tki 
skiego Hiszpan!! wzięli udział h:Szpańskiego „dąbrowszcza- - La Passionarll. 

spać. Na jedzenie zużywa zaledwie kilka minut, a w oso­
bistych potrzebach jest prawie ascetą. Żenia kiedyś ro• 
biła mu wyrzuty, że sypia, . nie skarżąc się, w pokoju, 
w którym jest zimno, jak na ulicy. 

Taki właśnie jest Aleksy Kowszow. Oczywiście, Kuź­
ma Kuźmicz widział również i wady swojego zwierzch· 
nika - które prawdopodobnie można było tłumaczyć 
młodością. Brak jeszcze było Aleksemu Kowszowowi do­
świadczenia, które Topolow zdobył w ciągu długich 
dziesiątków lat praktyki życiowej. Braki w obejściu 
i manierach - te można łatwo i szybko poprawić. Waż­
niejszy jest jednak brak kultury inżynierskiej . Kowszow 
często, jakby poomacku odnajdywał to, co stary widział 
już od pierwszego spojrzenia, poza tym nie posiadał łat­
wości w rozwiązywaniu problemów technicznych, jaką 
nabywa się dopiero w okresie dojrzałości. 

W pośpiesznej pracy nad nowym projektem musiały, 
oczywiście, powstawać omyłki i braki. Twórczość tech­
niczna składa si~ z mnóstwa szczegółów, tak jak dom 
·składa się z cegiełek. On, inżynier Topolow, mógłby 
gdzieniegdzie pomóc Kowszowowi i poprawić go - lecz 
nit. robił tego. Marszcząc się Kuźma Kuźmicz z przyw 
krością przyznawał się przed sobą, . że nawet zadowo~o­
nv był · z pomyłek Alekse!{o. Jak gdyby triumfował: 
„Patrzcie, jaki mądry! Chciałbyś, abym ja nagle oddał 
całe moje uzbierane kopiejkami bogactwo? Nie, najmil­
szy, sam sobie zbieraj". 

- „Do czego doszedłeś, marny Salieric Aduński" -
· kp1ł s,am z siebie Topolow. 

Pewnego razu, wyjątkowo rozgniewany przez Alek­
sego Tonolow. odmalował w swojej wyobraźni obraz 

nieuniknionej jakoby degradacji Kowszowa. Może tak 
samo pochłonie go zgiełk życia i zanim zdąży się obej­
rzeć, zamieni się w drugie wydanie inżyniera Topolo­
wa. Każdego dnia będą się sypać na niego różne wciąż 
nowe i nowe obowiązki, różne zgłoszenia, raporty, wy• 
kresy, kosztorysy, Ani na chwilę nie uda mu się wy­
puścić z rąk słuchawki telefonicznej. Trzeba będzie nie­
skończoną ilość razy chodzić do różnych naczelników, 
uzgadniać z nimi różne kwestie, trawić godziny na po­
siedzeniach, odbywać podróże służbowe. Będzie się czuł 
jak człowiek, który biegnie do pożaru, a który zawsze 
się spóźnia. 

W ten sposób i Aleksego opanuje zmęczenie i z bie.. 
gieJl?. czasu ochłonie. Zrodzi się w nim obojętność do 
pracy dnia powszedniego. Zdarzy mu się mieszkać gdzieś 
na odludziu - inżynierowie budują przeważnie w róż­
nych zapadłych dziurach, z daleka od miasta - tam 
przyzwyczaił się do wina, preferansika i łatwych roz­
rywek. Oczywiście, w takich rozrywkach nie ma nic 
z~ei:to, lecz w końcu będą mu sprawiać więcej przyjem­
ności, aniżeli sama praea. I chętniej będzie spędzał czas 
na plotkach, aniżeli na wzniosłych dyskusjach. A może 
się ożeni i zacznie razem z żoną chciwie zakupywać 
różne drobiazgi: żardinierki, suknie, futra. Kupi sobie 
motocykl i w poszukiwaniu mocnych wrażeń, będzie 
pędził jak szalony, pełnymi kurzu drogami. /\lbo kupi 
sobie aparat fotograficzny i będzie fotografował fotoge­
niczne twarze znajomych. Albo też nabędzie dubeltów­
kę, która pozwoli mu zabijać . kaczki i - czas. Słowem 
coś wymyśli, aby znaleźć rozrywkę w chwilach wolnych 
od zajeł IC. d •-' 
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Zagadnienia ·gospodarcze na pierwszym planie dt~~~~:0~:~~~go 
Od pracy Komitetów Gminnych PZPR zależy wykonanie planÓ\V Tegoroczne Sw:ętoLudowe ob-

Kromka Tomaszowa 

produkcyjnych naszego rolnictwa chodzone będzie w całym kra-
Celem naszych narodo- kania w trudności i bolącz- Wiemy dobrze z doświad- ki z analfabetyzmem, sp~a- ju w dniu 5 czerwca I?od ba-

od h 1-=.· gospodarcze. czeń, iż funkcJ"onowanie i wiedliwy i celowy wymtar słem: walki o pokój, Jedności wych planów gosp arczyc !\,; · ł t 
1 

d ogłęblenla 
J• est człowiek. Człowie tez """ · l · h · chłronsko robotnicze 

k · Wi'ększ-Ać naszych Komi- zaopatrzenie aparatu spół- podatku gri;ntowego i wp a ruchu u owego, P 
tetów Gminnych choru]"e dzielczego ZSCh ma dotych na FOR oraz Wie e mnyc soJuszu ~.... - • jest ich realizatorem. Wszę- k . b k' . k problemów czeka na zbada- go, zwiększenia produkcji rol­

dzie tam, gdzie praca robot również na chroniczny bra czas powazne ra i, ze a - nie i rozwiązanie przez neJ _ ~ walki o pełną sprawledli 
nika czy chłopa stwarza no samodzielności. Zebrania o- cja „H", że wiosenny 5kup . K 't t PZPR wosc społeC7Da. „ 
we wartości, tam kryje się bracają się niezmiennie wo ziemniaków ni~jednok~otnie Gmi.nne orni~ ! . . Uroczystości. Swięta organi• 

• tajemnica powodzenia lub kół zagadn:eń płacenia 5kła przebiegają ruezgodn:e z Nie zasklepiaJmY się w ują· stronnictwo Ludowe Pol 
niepowodzenia wszystkich dek członkowskich, punktu planem. ciasnych ra~ach . sucht,ch ~k'.e · Stronnictwo Ludo~e i 

KOMU wmszuJEMY 
,C,lonfedziałek, dnia 9 maja 

1949 r. 

planów gospodarczych. alności przybywania na ze- Wiemy także, że ?środ- „spraw o~gai:.z.a~yJnych. za Związek Samopomocy Chłop­
brania partyjne i sprawy ki maszynowe, Panstwo- bierzmy się z micJatywą l za sklej przy współudziale Pol-

Komitety Gminne PZPR kolportażu prasy. we Gos~odarst:va Ro~~· palem do przełamywania 5kiej Zjednoczonej Partii R~-
Dziś: Grzegorza -

W.A!NIEJ~ TELEFONY 
Itru Polarna - fil 

winny zdawać sobie sprawę Czyżby istotnie brakło te TOR-y itp. ;me spe~iaJą trudności gospodarczych a botn'czej, Związku Młodziezy 
z tego, że ich praca na od- matów do równie ważnych częstokroć sw01ch zadan. wypełnimy trudne i odpo- Polskiej, zw.iązków zawodo­
cinku gospodarczym ma de dyskusji nad lokalnymi Ro~ej~zmy się d~br~e wo- wiedzialne zadanie, jakie wych, s?ó~dz:elcz~ści samopo­cydujący wpływ na realiza sprawami· gospodarczymi?. kół siebie. Zagadn!erua wal dziś nakłada na nas partia. mocoweJ l organizacji „Słut­
cje planów produkcyjnych ~::_:.:::::.:;~.!;~;::':.:,;;;:;~::..:.,;,,:.:;..::.;;;;;,;;.;;;,;.~~;;;;,;~;;;.;;;..._~----------- ba Polsce". Ponadto przy or-
naszego rolnictwa. Często · p k ganizacji Swięta pomagać bę-

Mllioj&1 Obywatelska - '7 
Dwonec KoleJOW7 - ' 

gminne organizacje partyj- Ob d ktywu zw·iqzkowego w 1·otr ow·ie dą i współpracować terenowe 
nenie rozumieją konieczno- ra y a ~~Yszfo~~~~f;0~· ~~~!~~~~ ści interesowania się życ!em dla dzieci. Rodzice dzieci oraz inne instytucje, zw;.. ..,ki gospodarczym gminy i czu- Zabierając głos na ostat- r nadwyżką. Niestety dotych i i j d-' 

1 
j 

d · · któ wysłanych na kolonie oraz organ zac e, '""a a ące na wania nad wyp_ ełnien;em nim posiedzeniu aktywu czas z arza się, w me - L 
PlanóYł P.r u c~nyc · 0

,- zwi"ązkowe~o w P1"otrkowi"e ryc pio r ow c - k Z iz ' S · t •aj 
od k h P h · t k ski" h zakła półkolonie opłacać będą nie ws 

v wielkie składki w stosun u organ owan.em w1ę a „ :ADRES REDAKCJI: R.S.W rządki dzienne wielu zebran ° . . dach pracy, że maszyn:\· wy- bk' mą się specjalne w tym celu 
,,Prasa". Plac Kościuszki 16, komitetów gminnych zamy- tow. Lecho"':cz pr~ewodm- korzystywane są zaledwie w do swych zaro ow. stworzone komitety: central-

kają się tta sakramental- ~zący Powiatowe] Rad:y 40 procentach a nawet w 35 W d'\lszym punkcie po:ząd ne, wojewódzkie, powiatowe, 
telef. 250, godziny przyjęć nych ,,zagajeniach", „spra- Związków Z3;wodow. ozn~J- procentach. Stan ten mo- ku dziennego przystąpiono i gminne, które powołane zo-
10-12. wach organizacyjnych" i mił, że zadamem wszystkich żerny usunąć przez uspraw- do wyboru opiekunów po- staną najpóźniej do 15 bm. 

wolnych wnioskach" nie członków poszczególnycłi nienie i ulepszenie organiza szczeg.ólnych zakładów pra- Komitety te przeprowadzą re 
C • • dotykając częstokroć ~awet Rad Zakładowych, .męż~~J cji pracy. cy. Obowiązkiem ich hę- roką akcję mobilizującą lud-zytaJ Cle f · t ów l opie L h · d

0

z1· e 1·nteresowa'c' się wszyst n ość wsi do masowego udzia-powierzchownie palących za zau ama, pa r,on . - Następnie tow. ee owic1 d s 
1 Gł T k • gadnień gospodarczych tere kunow za.I\. a ow ~ . · . zaznajomił ze ranyc z no-I , "ł d racy 1est b h ki'mi' sprawami· dotyczącymi lu w obcho zie w ęta. os Omaszows I nu. Żadnej kontroli wypeł- walczyć z wszelk1m1 ob1a- wymi zarządzeniami, które produkcji. akcji socjalnych, Przewiduje się również ma-

i tr Wstwa na te d t bezpl·eczens' twem 1· hi"<71"eną sowy udział robotników fa· nienia planów, żadnego wni wam mamo a obecnie wprowa zone zoc: a " --'~-A-_______________ .;..________ renie swych zakładów. ną na naszym terenie. ~a uracv przydzielonych im za brycznych l młuu.:Gi„„.,.. 

l Sk WTY Odn. Os' w1· t K ·ą. k" . p sy Przystępuiąc do planowe- podstawie ro1porządzema kładów. a n IU a y SI z 11 ra go oszczędzania musim~ orezydium Komitetu Cen- Opiekunem huty „Horten-
5 zwrócić uwagę na braki 1 tralnego Związków Z::iwonr· sja" wybrany został Kłopo-

odpadki w produkcji. Z~da wych na terenie zakład 11 towski · Bronisław, opieku­
niem bowiem naszym 1est oracy oraz przv Związkacłi nem huty „Kara" Paradow­
nakreślonv na skalę ogólno- Zawodowvch istnie" mo'1? !'>ki Marian, opiekunem hu­
krajową plan oszczędnościo- iedynie Zwh7kowe Kasv 7.? ty „Feniks" Mastalerz Ta­
wy wykonać przez systema- oomogowo Pożyczkowe. Wo- deusz, Fabryki B-ci Lubert 
tyczne codzienne oszczędza- bee tego - oznajmił tow i firmv .. Cerata" - ob. Te­
nie, przez maksymalne wy- Lechowfrz - wszystkie i!'>t· 0drp·r.zyk Władysław, Fabry 
korzvstanie istniejących do '1.iPjące do t~j pory w zakfa- ki Maszyn Roiniczych „Ko­
tad rezerw i zlikwidowanie dzie or::icv ka~v mui::zą uler rab" - Łą~a Kazimierz, 
ws?.dkirh cerh marnotraw- rf'Or"anizacji. Dokładnie in- Piotrkowiokich Zakładów 
stwa . Mµsimy zwi~szyć strukc.ie„ i re.gulaIFin no- Drzewnych -' na Bu~aju -
w~dajnoi;ć pracy. wykorzy- wych kas' posicze~ólne od- Grzejda Michał, Fabr'·~i 
sia~ w 100 procentach ma- działy związków otrzvmają Dykt Su„hoklejonych - Żoł 
szyny - tylko v;tedy na- od swych Zarządów Głów- towski Edmund, PZPB w 
kreślonv p~an oszczędnościo ny<'h. M0szczenicy - Lechowicz 
wy wykonamy bez żadnych Następnie omówiona Z<>- Stanisław, PZPB w Bełcha­
trudności a z pewną nawet stała sprawa kolonii letnich towie - StPfański Tadeusz, 

W dniu wczorajszym za-J Zieleńcice, S~iejowice, 
kończył ąię Tydzień Oświa- Przecznia przybyły udekoro­
ty, Książki i Prasy, przebie wanymi wozami do miasta, 
gający pod hasłem: „Zmo- gdzie wręczono im bibliote­
bilizujemy całe spłeczeństwo ki. W wymienionych groma­
do walki z analfabetyzmem, dach odbyły się akademie i 
ciemnotą i zacofaniem". zabawy ludowe. 

W ramach tego tygodnia W samym zaś Łasku w sa 
w Lasku i powiecie zorgani- li Powiatowej Rady Narodo 
zowano szereg wystaw ksią- wej odbyły się wieczory au­
żek, imprez, odczytów itp. torsk!e z cyklu „Autor 

Punktem .kulminacyjnym wśród swoich czytelników". 
uroczystości było w dniu Jednocześnie na terenie mia 
wczorajszym wręczenie 4 sta i poszczególnych gmin 
gromadom z powiatu łaskie- przeprowadzono zbiórkę U­
go kompletów książek. Dele- liczną na walkę z analfabe-
gacje z gromad: Wygiełzów, tyzmem. fbe) 

Czyn 1-Majowy fabryk Radomska 
wykonany został z nadwyłką 

Wszystkie zakłady pracy wl wiązania pierwszomajowego Uczniowie szkół radom- na którym w dn:u 1-ym Ma 
naszym mieścię - jak wy- ponad plan wyrobów drob- szczańskich podstawo- j'i odbyła si~ zabawa ludo-
nika J"uż z ostatecznie doko- nych wartości 50 tysięcy d wa. Przy sadzeniu drzewek 

wych i średnich doprowa zi . ś · . · · nanych obliczeń produkcyj- złotych. Również przedter- w m1e cie i pow1ec1e JUna-
nych- swe zoboWiązania w minowo gospodarczym suo- li do porządlCu obejścia cy SP przepracowali do dnia 
ramach . Czynu Majowego sobem robotnicy tego zakła swych szkół oraz przygoto- 1-go Maja 2000 dniówek. 

Zakładów Pr7emyslu Droż­
dżowego w Woli Krzyszto­
')()rskiej - Kieruzal Stefan, 
Fabryki Chemicznej w YJ'oli 
T{rzysztoporskiei - Olejnik 
Jan, oraz Szwalni .,Wyzwo­
lenie" Nr 1 i Nr 2 - Spo­
rysiak Klara. 

Oprócz powyższych zagad 
nień omówiono również spra 
wę reorganizacji sportu 
oiotrkowskiego. wykonały z nadwyżką. du pracy wykonali do dnia wali na sezon letni boiska Z nadwyżką wykonali 

o przedterminowym wy- 28 k~ietnia matryc~ do pro sportowe, które zostały już swe zobowiązania p'.erwszo- „ amuni kat 
konaniu zobowązań pierw- dukcJl tańcuchów 1 zaosz- oddane do użytku. majowe chłopi w terenie po ft 
szomajowych „Metalurgii" i c~ędzili w ten sposób 40 ty Klasy gimnazjalne i lice- wiatu. ZMP - Pabjanice 
Państwowej Fabryki Mebli sięcy złotych. . alne szkół radomszczańskich 
Giętych Nr 1 już podawali- Ponadto uruchomiono go- zasadziły drze:wami i raba- Związek Samopomocy Zarząd Miejski ZMP za-
śmy. spodarczym sposobem nową tarni ulice przed szkołami i Chłopskiej w Brudzicach za wiadamia ,że w poniedzia-
Państwowa Fabryka Meb spawarkę elektryczną. Przy prowadzące do szkół. Na te les] ponad plan 10 ha nieu- łek dnia 9 maja br. o godz. 

li ~iętych Nr 2 już 28 ~wie jej zmontowaniu i wykona- prace w ramach szkolnego żytków w gromadz'.e Bru- 19,30 odbędzie się zebranie 
tnia W?'kona~a 18 tysięcy niu robotn'.cy zaoszczędzili Czynu Majowego przeznaczy dzice. Razem w pracach za Brygady Oświatowej w sali desek s1edzeruowych 1 prze ? • • ń li uczniowie 1600 godzin 

1 
. . h . . B 

kroczyła swoje zobowiąza- ~OO tysięcy złotych. Na dz1e pracy. esremowyc w gminie ru- własnej przy ul. Bagatela 8. 
nie pierwszomajowe o 3 ty- Swięta Pracy oddano do u- Junackie hufce SP dopro dzice udzia:ł wzięło 1000 rp:e Obecność wszystkich człon 
.siące sztuk, wartości 1 mi- żytku bębnownię. wadziły do porządku plac, szkańców tej gminy. · Dż. ków obowiązkowa. 
lion 800 tys. złotych. „„„„„„„„.„„„„„„.„„„„.„.„„ .. „„.„.„„„„„„.„„.„„UllllłtlłllllllllłlllllllllłlllłlllllłlllllłlllllllllłłlllllłlllłUUlllllllUllłllłUllllllllUllłllllłlllłllłlllllllllllllllłllllllllllUlłllllUlllllłlllllllllllłll• 

.:~ń~~~:ic~a~~~~~er~ lomaszo· w i Piotrków · wita1·~ ltolarzy dniu 28 ub. m. wykonała 5f 
~~
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~~~diw!r~~ś~a;h~~;= uczeslnik6w wyicigu Praga-Warsl?awa · 
nu pierwszomajowego. Po- T • nił wszelkie przygotowania przez zachowanie wzorowe 
nad swe zobowiązania zało- omaszow do godnego przyjęcia kola- go porządku na trasie. 
fa. Wykonała dodatkowo ;- Dziś kol.arze biorący u- rzy tej międzynarodowej im W żadnym wypadku nie-

unadła oraz uruc~om;ła dział w gigantycznym wy- prezy, imprezy sportowców dopuszczalnym jest wycho-
2 maszyny - tokark.ę 1 ~er ścigu Praga-Warszawa star robotniczych wszystkich kra dzenie czy przebieganie tarkę które w stam.e ruez- tują do ostatniego ósmego iów. Porządek na trasie u- ulic - którymi przejeżdżać 
:ontowanym z{:a}twały etapu, którego trasa prowa- trzymywać będą: Milicja O- będą kolarze w czasie wyści ni h magazynac a rycz- dzi z Łodzi przez Piotrków, bywatelska, ORMO, straża- gu, cak samo jak ostrzec na 

c · Tomaszów Mazowiecki do cy, Junacy „Służby Polsce" leży miejscowych kolarzy i Zał~ga huty „Edwardó~" Warszawy. i zorganizowana w ZMP motocyklistów przed „wita­
zgodnie z uc~wa.łą wy~on- Start nastąpi z przed gma młodzież. . niem" kolarzy poza grani­
czyła swą. świetlicę, bo~sko chu Redakcji „Głosu Robot- Na ulice, którymi kolarze cami miasta i .,towarzysze­
~ortowe i ponad zobowiąza niczęgo" w Lodzi o godz. przejeżdżać będą wylegnie niem" im na trasie. 
ru~ dostarczyła 4 wagony 13,30 a [2rzejazd uczestni- cały Tomaszów, by powitać A więc dziś przed czwar­
Wyrobów szklanych. . ków przez nasze miasto spo i podziwiać ich. Apelujemy tą wszyscy witamy wyścig 
Załoga huty B. Morawski dziewany jest około godzi- równocześnie o pełne pod- Prćłga - Warszawa! 

zgodnie z postanowieniem ny 16.00. Trasa po przez porządkowanie się wszelkir, 
wyprodukowała 815 kg ga- Tomaszów biegnie ulicami: zarządzeniom członków Ko Piotrków 

Międzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego Praga-Warsźa 
wa. 

W związku z tym komitet 
terenowy wyścigu apeluje 
do wszystkich mieszkańców 
naszego miasta o liczne sta­
wiennictwo na trasie prze­
jazdu kolarzy. 

12nterii szklanej wartości Woj:;ka Polskiego, Placem mitetu Organizacyjnego i 
100 tysięcy złotych. Kościuszki Roli Żymierskie porządkowych. Winn<> być 
Państwowa Fabryka Wy- go i Wars~wską. . naszą ambicją b~ Toma-

r~bów Metalowych i Papy Powołany miejscowy Ko- szów zdał egzamin pod 
dostarczvła w ramach zobo mitet Orl?anizacyjny ooczy- WZS?ledem orstanizacyjnym, 

w 
godz. 
przez 
be da 

Trasa przebiegać będzie uli 
cami Łód7ką, Stalina i Wol­
borską. Brama powitalna 
urządzona zostanie przy 
zbiegu ulicy Łódzkiej i To­
polowej. Młodzież ZMP o­
raz SP ubrana w mundury 
organizacyjne tworzyć bę­
dzie szpaler wzdłuż całe' 
trasy. 

dniu dzisiejszym o Komitet przypomina o do 
15-ej po południu pilnowaniu na tracie wyści­

Piotrków przejeżdżać qu dzieci nieletnich oraz 
kolArze uczestnicy ll trzymaniu n~w na uwiezi. 

PRZETWÓRNIE 
owocowo -warzvwne 
n.-zyi:=otowu•ą sfe • 

do kamp~nii sezono" eJ 
Centrala Rolnicza w Lodzi u. 

ruchomi w na,ililiższym czasie 
uow'ł przetwórnię owocowo .wa 
rzywuą, w Pią.tku, pow. łęczyc· 
kirgoo. Wyprodukuje ona w br. 
123 tony różnyc·h kon~crw owo 
ców i wnri:yw. 1W btrdowle wa.i 
dują. , AiQ za kłaily przet.wórrzA 
oworów i warzyw w Biał!!.i Raw 
~kfo,j . . ' -

'l'rz,v inne przetwórnie w No 
wej W!i. pow kutnowskiego, 
Rychłowi<-nch, pow. radom~7czau 
~ki!'~o i Koń~kirh. przygotowu 
ją. się do kampanii sezouowej. 
Produkcja ich wynie~ie prz<'~Z­
ło 200 ton konserw owocowo­
worzywnych oraz 260 hl. so· 
ków, ogólnej wartości 20 miln. 
:zł. 

Z Towarzystwa 
Burs i Stypendiów 

W dniach od 22 do 28 bm. 
odbędzie się Tydzień Towa­
rzystwa Burs i Stypendiów. 
W powiecie ł~kim istnieja 
20 kół tego towarzystwa. 
TBG prowadzi dwie bursy: 
męska w Pabianicach, liczą­
cą 130 osób i koedukacviną 
w Lasku dla 28 uczestników. 

Oddział powiatowy TBS 
przyznał 86 stypendiów m'o 
dzieży, pochodzącej ze środd 
wiska robotniczego i chłGp­
skiegb. Micsiecznie wypł!łca 
się te.i młodzieży 148 tysię• 
cy złot~·::h. 

W związku z Tygodniem 
TBS odhędzie slę w dnfu 12 
maja zebranie organizacyjne 
Komitetu Powiatowego f c·d 
prawa prezesów kół. (be) 

Pokaz 
budowy silosów · 
Poznanie metod i sposobu 

budowania silosów leży w 
interesie każdego tolnika. 
Silos pozwala na dyspono­
wanie kiszonkami w czasie 
kiedy paszy zielonej lub su 
chej braknie na wyżywien ;e 
inwentarza. Państwo doce­
niając znaczenie silosów 
przychodzi rolnikom z wy­
datną pomocą. Dowodem te 
go może być zorganizowa­
nie przez Starostwo Powia­
towe Łeczyckie pokazu bu· 
dowy silosów dla gmin: Tka 
czew, Chociszew, Leśmierz 
w ośrodku szkołv rnlniczej 
w TkaczewiG 

• 
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Vesely jest nie do pobicia! 
C ze~h pierwszy wpadł no metę w Helenowie przed Francuzem Riegert, Rumunem Negoescu 

i łodzianinem Pietraszewskim - W klasyfikacji drużynowej wysuneliśmy się na li miejsce 

Lucjan Pietraszewski jak 
przystało na b>dzianina pierw 
szy z Polaków minął taśmę na 
torze w Helenowie. 

Dzień wstawał chłodny i 
chmurny. Przed hotelem Polo. 
nia. o godzinie 9 rano poczęli 
gromadzi6 się już zawodnicy i 
zajeżdżać towarzyszące im za 
kurzone bladoniebieskie autoka. 
ry przygotowując się do nowej 
drogi, - najdłuższego etapu II 
Międzynarodowego Wyścigu Ko 
Jarskiego Praga - Warszawa: 
Wrocław - Lódź. Przed star­
tem honorowym, który znajdo 
wał się przed redakcją. „Gaze­
ty Robotniczej", bratniego or 
go.nu „Trybuny Ludu", pomi. 
lDó chłodu i bardzo niepewnej 
pogody zgromadziło się wielu 
sympatyków kolarstwa, którzy 
jegzcze raz przyszli zobaczyć 
dzielnych kolarzy przed wyru 
szeniem w dalszą. długą. drogę. 

Silny jednak wiatr boczny szyb 
ko przegania chmury. 

Zaworlnicy jadą poozą.tkowo 
zwartą grupą., ale nie trwa to 
długo. Wkrótce wy:foig niespo. 
dziewanie ożywia się i w rezul 
tacie zawodnicy rozciągają. się 
długą wstęgą. 

05iem kilometrów za Oleśni­
cą. zaczyna się już długa seria 
defektów. Pierwszą. ich ofiarą. 
pada Albańczyk Gani, później 
eo chwilę niemal mijamy po­
dobnych mu pechowców. Zmic. 
niują. dętki Bułgar Dobrev, 
Czech Aubreeht i wielu innych. 
Na szczęście nie widzimy jesz­
cze wśród nich Polaków. ,Ted­
nym z pierwszych pechowców 
wśród nich był Wrzesiński, któ 
ry na 51 kilometrze musi wy. 
siadać i reperować łańcuch. Za 
wodnicy jadą. teraz grupkami, 
w bardzo dużych niekiedy odlo 
głośeiaeh od siebie. To o.stre 
tempo. nadali • wy8cigowi nasi 
chłopcy wychodząc słusznie z 
założenia, że tylko na tym eta­
pie będą. mieli ostatnią. niemal 
szansę poprawić swą. lokatę w 
klasyfikacji dru!ynowej. Kiep· 
ska nawierzchnia szosy, na któ 
rą. często składa się gruba war 
stwa żwiru, lub pokiereszowa. 
nego smołowca nie oszczędza je 
dnak naszych kolarzy. Coraz 
częściej pozostawiamy poza so 
bą. białoczerwone ich postacie 
pochylone nad leżą.cą. przy ro­
wie maszyną.. 

Syców wita nas orkiestrą. i 
rzęsistymi brawami wszystkich 
swych mieszkańców. 

Humor poprawia nam jesz­
cze to, że z za chmur ukazuje 
się wreszcie slol'lce 1 nada.je ży 
ws.iych larw całemu wyścigowi. 
Sz:iat'\ kilu:r etrów za. Sycowe 
n.ijumy s11ll10 ;jako~ jadącego 

Start miał bardzo uroczystą. Kapinka. „Szpagata" pech też 
oprawę. Po oficjalnych przemó nie ominął. Po chwili musi „wy 
wieniach w których zgodnie siadać'' i zrzuca6 przednie ko 
podkreślano wielką radość z po ło. 
wodu zbliżenia jakie nastą.pi- Z wielkim trudein po szczę. 
ło dzi~ki wyścigowi Praga śliwym wyminięciu wielu aut 
'Warszawa pomiędzy sportowca towarzyszą.cym zawodnikom do 
n1i państw demokracji ludo- chodzimy eo raz bliżej czolów 
wyeh a sportowcami organiza. ki. Po drodze mijamy l\Iotykę, 
cji robotniczych krajów ko.pita później jadą.cego samotnie Rzeź 
listycznyeh - a przede wszyst nickiego. który z wysiłku zwie 
kim Francji, po nie mniej w sił głowę na samą. niemal kie. 
ciepłym tonie utrzymanych rownicę i wreszcie mijamy K~p 
przemówieniach kierowników no. Na trasie przejazdu tłumy. 
poszczególnych drużyn po ode- Z domów powiewają. flagi o bar 
graniu Międzynarodówki o go- wach państwowych nadając ma 
dzinie 10.40 długi korowód ko' lowniczemu miasteczku uro­
larzy ruszył w stronę „Psiego czysty wyglą.d. Z zainstalowa. 
Pola", gdzie nastą.pił start o. nego tu punktu odżywczego 
stry. mało kto korzysta. Niepokala­

Po chwilowym prz1>jaśnieniu 
niebo znów zachmurzyło się ezy 
niąe cały krajobraz tak ponu­
rym, że zapomin!tlo się, że to 
wiosna, maj. Przez wąskie szcze 
liny niedomkniętych szyb na­
szego wozu wdziera się przejmu 
jąey chłód i zupełnie psuje nam 
nastrój. Jeszcze tylko potrzeba. 
aby znów począł padać deszcz, 
który co chwilę towarzyszył 
nam w drodze do Wrocławia. 

ne w swej bieli siostry Czorwo 
nego Krzyża są. niepocieszone 
Tuż za Kępnem mijamy pięk­

nie kręcą,cych Czechów Doleża. 
lika i Pavlasa, e. nieco dalej 
dwóch łodzian Sałygę i Leś­
kiewicza. Przed nimi jadą. Ru 
mun Nikulescu i jeden z Cze­
chów. Czob5wkt dostrzr,gamy 
wreszcie po 3 kilometrach. Pro 
wadzi ją. najczęściej źółta. ko. 
szulka Veselego, tempo jej prze 

.,. eod or Dreiser 117 

Tragedia Amerykańska 
- Nie powiedziałem wcale, że nigdy dla meJ nie mia­

łem współczucia, - odpow.'.edział wyzywającym głosem C,:IY­
de czując na sobie oczy Jephsona. 

- O, tak. Pozwoliłbyś jej czekać do nieskończoności! 
- Przyznałem się przecież, że nie... obchodziłem się z 

nią dobrze ... 
- Ha! ha! N:e traktował jej dobrze! I dlatego, żeś s1ę 

przyznał i że inni świadkowie też coś o tym mówili, masz 
nadzieję, że wyjdziesz stąd jako człowiek wolny, prawda? 

Belknap nie mógł już dłużej wytrzymać. Zwróc:.ł się 
gwałtownie do przewodniczącego i zawołał: 

- To jest haniebne, Wysoki Sądzie! Czyż pan pro'tu­
rator ma zamiar roztrząsać kai.de pytanie? 

- Nie widzę w tym nic nieodpowiedniego - odrzekł 
przewodniczący. - W każdym razie pan prokurator z~hce 
formułować pytania wyraźnie. 

Mason przyjął naganę lekko i zwrócił się znów do Clyda 
- Griffiths:e, przyznajesz się, że siedząc w łodzi na 

środku jeziora trzymałeś w ręce aparat fotograficzny, do 
którego z początku nie chciałeś się przyznać? 

- Tak, trzymałem. 
- A pwna Ald„n „;<>il.tlała u steru lodzi? - ...,_. 

• 

kra.eza 40 km na godzinę . .Je-' na 110 km od Lodzi doszli do 
dzie w niej 5 kolarzy wśród czołówki, która oderwała się od 
nich dwóch Polaków Wójcik nich zaraz niemal za Sycowem 
i Pietraszew~ki. Lututów mija więc już czołów-

W tyle za nami trwał jednak ka składają.ca się z 9 kolarzy. 
szalony pościg. Francuzi Herbu Za Złoczowem odpada. z niej 
lot, Riegert i Rumun NcgoeRcu jeden Rµmun, a za Sieradzem 
do spółki z jeszcze jednym Ru rozstrzyga się już właściwy wy 
munem, któremu błoto tak za. ścig. 
mazało numer startowy, że nie Korzystając ze wzniesienia 
sposób go było zidentyfikować, odrywa się od czołówki Vese. 

ly i jadąc niezwykle równo zdo 
bywa w oczach coraz większą 
przewagę. Vesely mija samotnie 
Zduńską. Wolę i coraz bardziej 
oddala. się od grupy w kt6. 

Rumun Negoescu błysną.ł wczo 
raj doskonałą. formą., za.j~ując 
w Jltlasyfikaeji indywiduaktej 
na etapie Wrocław - Łódź 3 

rej jadą. Rumuni: Sandru i Ne miejsce. 

goescu, Francuzi: Heibulot i -------------
Rigers, Wójcik oraz Pietraszew M p / k 
ski, nie dając się już im dojść istrzowie o s i 
do samej mety w Helenowie. w boksie 

W Helenowie dawno nie o- WROCŁA w. - We Wrocła. Wyniki techniczne 
VII ETAP 

WROCŁAW - ŁóD! 

II Polska I 
III Francja I 
IV Czechosło­

wacja I 

94 
94 

50 
55 

glądaliśmy już takich tłumów wiu zakończyły się indywidua! 
38 i takiego entuzjazmu. Stadion ne mistrzostwa Polski w bok. 
29 wprost huczał od braw i od O- sie. Tytuły mistrzów w kolej~ 

1. Polska I 
2. Czechosło. 

wacja I 
3. Francja I 
4. Rumunia I 
5. Francja II 
6. Francja m 
7. Polska II 
8. Bułgaria I 
9. Czechosło-

wacja II 
JO. Polska III 
11. Węgry I 
12. Węgry II 
13. Czechosło-

wacja III 
14. Rumunia II 

czas 
godz. min. sek. 

16 56 38 

16 59 06 
17 03 48 
17 05 03 
17 07 50 
17 15 52 
17 14 
17 22 11 
J7 27 37 
17 33 55 
17 35 08 
11 44 29 

18 02 18 
18 27 06 

15. Rułgarin, III lll 30 05 
16. Finlandia I 19 07 09 
17. Bułgaria II 19 13 11 
Wskutek jazdy za. motocy. 

klem zawodnika albańskiego 
Gani, który za to przestępstwo 
został zdyskwalifikowany i u­
suniQty z wyścigu - drużyna al 
hańska przestała istnieć. 

WYNilU INDYWIDUALNE. 
VII ETAPU WROCŁAW -

ŁóD! 

Indywidualne wyniki VII eta 
pu przedstnwiały aięi następuj~ 

co: 
Oza!I 

V Polska. II 
VI Rumunie. I 
VII Francja III 
VIII Czechosło. 

wacja II 
IX Polska m 
X Czechosło. 

wacja IlI 
XI Bułgaria I 

XI! Węgry I 
XIII Węgry II 

94 
95 
95 
95 

96 
96 

' 96 
96 
96 
97 

XIV Bułgaria II 99 
XV Bułgaria III 100 

XVI Finlandia. I 102 
XVII Rumunia II 104 

58 
24 
32 
36 

11 
22 

24 
38 
53 
40 
50 
23 
36 
31 

krzyków dopingujących każde- noiki wag zdobyli: Kasperczak 
14 go z przybyłych na. tor :z:awod I (Wrocław), Gr.zywocz (śląsk), 
38 nik6w, ~ ni~mal ~uż sz~ał, ?dy Antkiewicz (Gdańsk), Czortek 
56 przy WJezdzie ukazała się biało rWarszawa), Chychła (Gdańsk), 
OO czerwona koszulka Polaka. Nowara (śląsk), Szymura 

Wczorajszy dzień z pewnoś. (Warszawa), Klimecki (Wro. 
43 cię. na długo pozostanie nam claw). 
34 wszystkim w pa.mięci. 

39 
15 
09 
59 
47 
24 
09 
35 

-----
Co nam mówili 

nasi kolarze po zejściu z rowerów 
- Z VII etapu jestem bardzo zadowolony - mówił 

nam w drodze do hotelu moralny wódz naszych kolarzy 
Nnpierała, który towarzyszy wyścigowi od gra!liey pol­
sKiej. żeby nie defekty wszystkoby poszło po naszej my­
śli. No, ale cóż. Kapiak i Bukowski złamali kierownicę, 
Wrzesiński zerwał łańcuch, a Rzeźnicki miał 2 gumy. 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO T ETAP ACH 

Vesely jest w tym roku o wiP\e lepszy ni! w roku 
ubiegłym. Nie stoimy jesz cze na :straconej pozycji, al:e 
nie będzie łatwo wyprzedzić już Francuzów. 

1. Vesely CSR 
2. Herbulot Franc. 
3. Riegert Franc. 
4. Garnier Franc. 
5. Rathie Franc. 
6. Wójcik Polska 
7. Sere Węgry 
8. Bordel Pran. 
9. Puklicky CSR 

10. Pietraszewski 
Polska 

Czas 
g. m. 

31 16 
31 27 
31 28 
31 31 
31 32 
31 32 
31 41 
31 43 
31 45 

s. 
16 
47 
31 
45 
07 
17 
54 
44 
30 

31 45 47 

Pietra.szewski narzekał na ciężką trasę i chwalił dobry 
sySltem jazdy Francuzów. Jest zdania, że drużynowo wy­
szliśmy dobrze. 

Leśkiewicza. jak się okazuje prześladował wyjątkowy 
pech. 2 razy dochodził czołówkę i dwa razy „łapał gu­
mę". 
Czyż zwierzył się nam, że bardzo stęsknił się za żoną.. 

Miał również wczoraj 2 gumy i przez 140 kilometrów 
jechał razem z Wójcikiem i Vesely'm. 

Siemiiiski na. 100 km przed Lodzią. złapał koło, ale nie 
narzeka, przeciwnie jest zdania,. że jest dobrze. 

Ka.piak jest zdania, że gdyby nie defekty po wczoraj. 
szym etapie bylibyśmy w ogólnej klasyfikacji na I miej 
scu. ' 11. Sałyga Polska 31 46 111-----------------------· godz. min. sek 

1. VP.sely CSR 5 29 58 

~!: ~:~:~!;tt~:~an. ~~ :: !! Z Rumuniq dwie porażki 2. Riegert Francja 5 33 34 
3. Nep:oei;cu R11m. 5 33 57 
4. Pirtraszewski 

Polska !') 34 o 
!5. Wójrik P. 5 36 5 
6. S<1ndru Rum. 5 36 5 

8 
3 

14. Leśkiewicz Pol. 
15. Darbois Fran. 

5 16. Rzeźnicki Pol 

31 
31 
31 

49 47 Wczoraj został rozegra.ny w dyną. bramkę strzelił dla nas w 
57 10 Bnkareszcie międzypaństwowy 18 minucie drugiej połowy: 
57 31 mecz piłkarski Polska - Rum Mamoń. 

7. Herbulot (Fr) 5 40 
8. Bathie (Fr) 5 41 
9. Bohdan CSR 5 44 

JO. Garnier (Fr) 5 44 
11. Roluhek OSR 5 44 

33 
40 
3 o 
3 8 
3 8 

17. Samdru •Rum. 
18. Nowoczek Pol 
19. Siemiński Pol. 
20. Nieolescu Rum. 

31 
31 
32 
32 

57 39 unia. Spotknnie zakończyło się W Warszawie Polska B prza 
58 48,zwycięstwem Rumunii 2:1 (2:0) grała z Rumunią B w identycz. 
01 28 Rumuni przewyższali nas prze nym stosunku 1:2 (1:2). Bram 
03 08 de wszystkim szybkością.. J e-1 kę dla Polski zdobył Anioła. 

12. Donati (Fr) 5 44 4 9 
13. Vawerka CAR !'i 44 5 4 
14. Sałyga Połska 5 45 1 4 
rn. <h~nio Franc. 5 
16. Nordh~ilian 

Rumun in. !) 

17. Leśkiewicz Pol 5 

45 2 

45 2 
45 3 

5 

6 
8 

ZYGMUNT KOWALSKI 

poleca artykuły sportowe 
DR'U:!:YNOWO PO VII 

ETAPACH 
:Miejsce 

I Francja II 

czas 
gbdz. min. sek 

94 41 35 

- Proszę cię, Burton, ka.ż przyn:eść tę łódź - zwrócił 
się do swego urzędnika. 

Po chwili czterech woźnych wniosło z biura prokurato­
ra łódź, tę samą łódź, z jeziora Big Bittern i ustaw:ło ją 
przed stołem sędziowskim. Clyda przeszedł mróz. Wpatrzył 
się nieprzytomnym wzrokiem. Ta sama łódź! Mrugał oczy­
ma i trząsł się, a w całej sal'. panowało poruszenie, wywo­
łane tym widokiem. 

Mason trzymał w ręku aparat i machając nim w po­
wietrzu zawołał: 

- Masz teraz wszystko, nawet aparat, który „nigdy do 
ciebie nie naleźał", Gr:.ffithsiel Wejdźże teraz do łodzi z łaski 
swojej, weź aparat i pokaż wszystkim, gdzie siedziałeś, a 
gdzie panna Alden, i wiern:e, o ile się da, odtwórz, jak ją 
uderzyłeś, gdzie i jak ona upadła. 

- Oponuję! - zawołał Belknap. 
Nastąpiły długie i nużące argumentacje zakończone tym, 

że przewodniczący zgodził się na tego rodzaju demonstru­
wanie. Clyde jednak zawołał jeszcze: 

- Przecież jej umyślnie nie uderzyłem! 
- Tak, słyszałem o tym - odpowiedział na to Mason. 
Wszedł więc Clyde do łodzi, usiadł na środkowym sie-

dzeniu, a trze.1 ludzie trzxmal'. łódź mocno. · 
- A teraz, Newcomb, usi!łdź, proszę clę, na mlej;;cu, 

gdzie siedziała panna Alden, i. przyjmij taką pozycję, jaką 
podobno zachowała panna Alden. 

Newcomb wszedł do łodzi, a Clyde napróżno szukał 
oczu Jephsona, który w tej chw'-1.i był do niego obrócony 
tyłem. 
~ Teraz. Clydzie Griffithsie ,_ dyryaowa? Ma.c:an. """' 

Łódź. ul. Nawrot 8 
telef. 171-27 

pokaż,jak panna Alden ilbliżyła się do ciebie. Pokaż mu; 
jak to ma zrobić. 

Clyde, z sercem strwożonym, odczuwając całą niewiary 
godność tej sytuacj:, podniósł się i w zupełnie nie?Jręczn:r, 
nieprawdopodobnie niezgrabny sposób starał się pokazać, 
jak Roberta się podniosła i prawie pełznąc przybliżyła się 
do niego : w czasle tego potknęła się i upadła. Następnie z 
aparatem w ręce próbował pokazać, o ile sobie mógł prz:v­
pomnieć, jak bezwiednie podniósł rękę i uderzył Robertę. 
Nie wie nawet, w jakie m'.ejsce, może w brodę czy w po­
liczek, nie .Jest tego pewien, ale zupełnie niechcący i chyba 
tak lekko, że nie mógł jej zranić. 

Teraz zawrzał spór m'.ędz:v Masonem i Belknapem co 
do wartości takiej demonstracji, tym bardziej, że Clyde sa'l\ 
powiada, że nie pamięta dobrze. Przewodniczący jednak ze­
zwolił na dalszy spektakl, który miał wykazać, czy uderze­
nie Clyda było s:J.ne czy lekkie. 

- Ależ na miłość boską - upierał się Belknap - jak­
że można demonstrować na panu Newcom.bie, który jest 
mężczyzną dobrze zbudowanym, i porównywać go z dziew­
czyną wątłą i lekką? 

- Dobrze! Weźmy w takim razie kobietę o wadze i: bu· 
dowie panny Alden! 

Tu Mason zwrócił się do panny Zillah Saunders i ka· 
zał jej zająć miejsce Newcomba. Belknap oponował j prze­
ciw temu: 

- I cóż z tego? Warunk~ przecież nie są takie sameł 
Łódź nle jest na wodzie. Ludzie nie są w tym samym uspo"! 
Sobieniu i nie będzie to nieumvś.lne 'uderzenie. ) 

D.JU6a fC. d. n:.b 


